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N iesłychany w ybryk
Apel Gdańska do Ligi Narodów, aby

GDANSK, 23. 5. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji głównej sejmu gdańskiego, prezydent se­
natu Sahm zawiadomił przedstawicieli stronnictw, 
iż senat wniósł do wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów w Gdańsku wniosek o decyzję, iż Polska jest 
zobowiązana całkowicie wykorzystać port gdań­
ski, a to z uwagi na wzrastającą wciąż konkuren­
cję Gdyni. Polska ma obowiązek pełnego wyko­
rzystania portu gdańskiego przez wydanie zarzą­
dzeń'w dziedzinie taryf kolejowych, rozwoju por­
tu, dróg, prowadzących do niego, jakoteż, że Pol-
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ska obowiązana jest zaprzestać sztucznego popie­
rania ruchu towarowego i osobowego w innych
portach (czytaj Gdynia), oraz sztucznego popiera­
nia ich przez ułatwianie i subwencje ze strony 
państwa i to na koszt Gdańska (?). Wyraziwszy 
się ogólnie o przesłankach prawnych, na których 
opiera się apel senatu do Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów, dał prezydent Sahm w imieniu lud­
ności gdańskiej wyraz nadziei, że instancje Ligi Na­
rodów zabezpieczą egzystencję Gdańska (?).
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Rok X

G azy tru jące w  C hinach
Dostarczały je usłużne Niemcy.

BERLIN, 23. 5. Koalicja chińskich wojsk pół­
nocnych, dowodzona przez gen. Jen-Si-Szana, o- 
głasza wiadomość, iż władzom francuskim w Indo- 
chinach udało się przytrzymać transport gazów 
trujących, przeznaczonych dla rządu nankińskiego. 

Transport ten przybył drogą morską z Europy, 
następnie zaś skierowany miał być do Nankinu 
drogą okólną przez prowincję Yunnan, aby nie 
wzbudzić podejrzeń u przedstawicieli państw eu­
ropejskich w Chinach.

Według danych, posiadanych przez gen. Jen- 
Si-Szana, gazy trujące sprowadzone zostały przez

rząd Nankiński z Niemiec, stwierdzono również, iż 
nie był to pierwszy tego rodzaju transport.

Gen, Jen-Si-Szan o wykryciu transportu gazów 
trujących zawiadomił sekretarjat Ligi Narodów, 
przyczem w zawiadomieniu tern m. in. pisze.

„Pekin żąda, aby kraj, który postanowienia Li­
gi Narodów o sprzedaży gazów trujących w ten 
sposób naruszył i rządowi nankińskiemu usiłował 
dostarczyć najniebezpieczniejszej trucizny, był tak 
ukarany, jak na to zasługuje..."

Na wał pruskiego osadnictwa przeciw Polsce.

525 m iljonów rzucą N iem cy by skolonizow ać  
pogranicze.

BERLIN, 23. 5. Rząd pruski zajmował się usta­
wą o pomocy dla prowincji wschodnich. Program  
przewiduje dotychczas 225 miljonów na gwarancje 
na cele osadnictwa.

Suma ta, zdaniem nacjonalistycznych kół, mo­
że wystarczyć na utworzenie zaledwie 7..500 osad 
w ciągu najbliższych czterech lat.

Koła te domagają się tworzenia rocznie conaj- 
mniej 5 tys. nowych osad.

Rząd pruski domaga się, aby oprócz prelimino­
wanych 225 milj. marek wyasygnowano dalszych 
300 milj., które byłyby rozłożone na okres najbliż­
szych 4 lat.

Rząd pruski wyasygnuje prawdopodobnie ze 
swej strony 40 miljonów mk. na ten cel.

R okow ania polsko -n iem ieckie.
W odpowiedzi na wystąpienie Rządu Polskiego 

do rządu Rzeszy o przeprowadzenie w dniu 21 bm. 
rozmów między Polską a Niemcami, mających na 
celu umożliwienie Polsce ratyfikacji międzynaro­
dowej konwencji w sprawie zniesienia zakazów i 
ograniczeń przywozu i wywozu — rząd niemiecki

zgodził się na rozpoczęcie tych rozmów w termi­
nie 23 maja rb. Rząd Polski przychylił się do za­
proponowanego przez stronę niemiecką terminu i 
w dniu jutrzejszym przedstawiciele rządu polskie­
go udają się w tej sprawie do Berlina.

Paryż—Londyn—Nowy Jork

Podróże generała G óreckiego
WARSZAWA, 23, 5. W pierwszych dniach 

czerwca generał Górecki wyjeżdża do Paryża i 
Londynu, gdzie odbędzie konferencje z przedsta­
wicielami banków francuskich i angielskich w 
sprawie ulokowania na tamtejszych rynkach obli- 
gacyj Banku Gospodarstwa Krajowego. Na rynku 
francuskim umieszczono tych obligacyj na sumę

25 miljonów franków. W końcu lata generał Gó­
recki udaje się do Ameryki, aby wziąć udział w 
zjeździe „Fidacu" w Waszyngtonie lub Nowym  
Jorku. Na zjeździe tym poważnie będzie brana je­
go kandydatura na prezesa międzynatodowego 
„Fidacu".

----- o-----

UTARCZKA Z PRZEMYTNIKAMI.

WILNO, 23. 5. Nocy dzisiejszej patrol K. O. P. 
natknął się w miejscowości Zmitrówka gm, Orań- 
skiej na zasadzkę przemytników, którzy widząc, 
że są zdemaskowani, rzucili się na żołnierzy, usi­
łując ich rozbroić. Wobec tego patrol dał salwę 
i w trakcie utarczki kilku przemytników ranił. 
Ciężej rannego Michała Korkucia, przywódcę 
bandy, przewieziono do Wilna i ulokowano w 
szpitalu. Na alarm, wszczęty przez napadniętych, 
przybył większy oddział żołnierzy, który okrążył 
Zmitrówkę, dokonując licznych aresztowań wśród 
zgrupowanych tam przemytników.

NIE BĘDZIE MANEWRÓW.

Z kół urzędowych ogłoszono informację, iż w 
tym roku nie są zamierzone większe manewry 
wojskowe, z udziałem znaczniejszej ilości wojsk; 
natomiast odbędą się w różnych punktach pań­
stwa normalne ćwiczenia wojskowe.

K redyt budow lany.
WARSZAWA, 23. 5, Prezes B. G. K, dr. Górec­

ki, zapytany przez jednego z dziennikarzy o wy­
sokość kredytów na tegoroczną akcję budowlaną, 
oświadczył:

— Na tegoroczną akcję budowlaną — jak wia­
domo — przewidziane są kredyty z Banku Gosp. 
Krajowego w sumie blisko 66 milj. zł., oraz 16 milj. 
złotych z akcji p. ministra pracy i opieki społecz­
nej. Całkowity fundusz z pożyczki budowlanej w 
kwocie 50 milj. złotych zostanie użyty na akcję 
budowlaną poza wymienionemi kwotami, a więc 
razem w bieżącym sezonie budowlanym na oży­
wienie ruchu budowlanego rząd przeznaczył kwo­
tę blisko 132 milj, zł. Plan finansowania tegorocz­
nej akcji jest tak ułożony, że w pierwszej połowie 
sezonu akcja finansowa prowadzona będzie z kre­
dytów B, G. K. i Ministerstwa Pracy i Opieki Społ. 
w drugiej natomiast z wpływów z pożyczki budo­
wlanej.

„W ędrujący chrześcijanie".
RYGA, 23. 5. „Prawda" donosi, że w okręgu 

Chałturińskim ukazała się nowa sekta „wędrują­
cych chrześcijan". Członkowie sekty, wędrując od 
wsi do wsi, prowadzili agitację religijną, pozysku­
jąc znaczne wpływy na ludność. Sekta szerzyła 
wśród ludności pogłoski o bliskim upadku Sowie­
tów oraz nawoływała wszystkich włościan do sa­
botowania zarządzeń władz. Przeprowadzone do­
chodzenie ustaliło, że sekta „wędrujących chrze­
ścijan" posiadała kilka tysięcy czynnych zwolen­
ników, Założyciela i kierownika sekty niejakiego 
Żyranowa aresztowano.

B ernard Shaw nie^przyjedzie  
do Polski

LONDYN, 23. 5. Małżonka Bernarda Shaw'a za­
chorowała bardzo poważnie. Stan krytyczny, który 
trwał przez kilka dni, obecnie przeminął i małżonka 
znakomitego pisarza jest na drodze do poprawy. 
Gdy tylko stan chorej na to pozwoli, państwo Shaw 
wyjadą na dłuższy pobyt dla rekonwalescencji do 
południowej Francji. W  związku z chorą pani Shaw 
przyjazd Bernarda Shaw‘a i jego małżonki w czerw­
cu do Polski jest mało prawdopodobny.

Dalszy spadek bezrpbotfa <fóób
WARSZAWA, 23. 5. Według danych pań­

stwowych urzędów pośrednictwa pracy, ostatnie 
tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy za czas 
od 10 do 17 bm. wykazuje: 252.676 bezrobotnych,

zarejestrowanych w państwowych urodach po­
średnictwa pracy.

W stosunku do zeszłego tygodnia sprawozdaw­
czego, bezrobocie zmniejszyło się o 10.729 osób.

Em isja prem iow ej pożyczki, 
budżetow ej

WARZAWA, 23. 5. „Dziennik Ustaw" ogłosił 
rozporządzenie ministra skarbu w sprawie emisji 
pierwszej serji premjowej pożyczki budowlanej.
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Jftk siadaw ao doniosła prasa, am erykański a- 
stronom  dr. Slipher odkrył ostatnio na niebie no­
w ą planetę, osiem  razy w iększą od ziem i. Jest to  
w ięc z kolei dziew iąta znana planeta. H oryzont 
św iata rozszerza się i pow iększa nie  tylko przez 
odkryw anie i badanie now ych, nieznanych poprze­
dnio terenów  na kuli ziem ślkiej, ale i przez odkry­
cia now ych, nieznanych dotychczas ciał na niebie.

D otychczas znano tylko osiem planet: M erku­
rego, W enus, Ziem ię, M arsa, Jow isza, Saturna, U - 
rana i N eptuna, O dkrytą przez Sliphera now ą  
planetę nazw ano tym czasow o „Trans-N eptuńską“ , 
ponieważ w pold w idzenia leży ona niedaleko za 
planetą N eptun.

N apoleon, ucząc się astronom ji, nie m ógł zapa­
m iętać nazw siedm iu w ów czas znanych planet. —  
„W szystkich m iejscow ości na ziemi —  m ów ił pó­
źniej —  m ogłem się nauczyć z taką łatwością, z 
jaką je później potrafiłem zdobyw ać. Z ziem ią  
szło m i łatw o, ale z niebem trudno." Jego im ien­
nik N apoleon III, m usiał się uczyć już nie o 7-m iu  
lecz o 8-m iu planetach, gdyż w  roku 11846 odkryto 
jeszcze jedną planetę w łaśnie N eptuna. D zięki ob ­
serw acjom , (dokonanym obecnie, —  dzieci nasze 
będą się m usiały uczyć już o dziewiątej planecie.

N owa planeta jest św iatem , niezm iernie odle­
głym od słońca. Już sam a przestrzeń w ynosi 20  
m iljonów m il geograficznych, —  natom iast odle­
głość m iędzy słońcem a now ą planetą w ynosi nie 
m niej, niż 3 m iljardy  i 720 m iljonów  m il.

O bieg now ej planety naokoło słońca trwa ró ­
w nież niezm iernie długo. Podczas gdy M erkury  
obiega słońce w ciągu 88 dni, Ziem ia w ciągu je­
dnego roku, M ars w ciągu dw u lat, Jow isz w  cią­
gu 11 lat, a N eptun w ciągu 164 lat, —  to now o  
odkryta planeta obiega słońce w  ciągu 375 lat.

Badanie planety „Trans-neptuńskiej" jest bar­
dzo utrudnione. Zapew ne w ięc upłynie sporo cza­
su, zanim  uczeni zdołają żbadać i w yliczyć jej tem ­
peraturę, pierwiastki składow e i w szystkie inne 
w łaściw ości. —  D otychczas nie zostało jeszcze 
stwierdzone, ile księżyców  krąży dokoła niej. Sam  
fakt posiadania przez nią księżyców  zdaje się nie 
ulegać w ątpliwości'. W iadomo bow iem , że z w y­
jątkiem  planety M erkurego i planety W enus każ­
da inna planeta posiada conajm niej jeden lub w ię-
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cej księżyców . Ziemia i N eptun m ają po jednym  
księżycu, M ars —  2, coprawda bardzo m ałe. Jo ­
w isz natomiast m a 5 księżyców , Saturn aż 8, U ran 
—  cztery.

U znając zasługę Sliphera w odkryciu now ej 
planety, w arto jednak w iedzieć, że już przed n im  
szereg badaczy niebios dom yślał isię istnienia 9-ej 
planety. Już na początku dw udziestego stulecia 
słynny Flam m arion tw ierdził, że za N eptunem le­
ży jeszcze jedna planeta, odległa m niejw ięcej czte­
ry m iljardy m il od słońca. W  czasach obecnych 
dw aj uczeni, am erykański profesor Todd ? A nglik  
profesor Forhes, zanim  jeszcze Slipher dokonał na­
ocznie sw ego odkrycia, określili już czas obiegu 
tej planety  naokoło słońca, przeprow adzając m ate­
m atyczny dow ód jej istnienia. Zajm ow ali się tern  
rów nież dw aj inni A m erykanie Pickering i Lovell.

D r. Slipher dokonał sw ego odkrycia po 15-tu  
latach m ozolnego badania kopuły niebios na pod­
stawie obliczeń sw yph poprzedników i w łasnego  
rachunku. Posiłkował się przytem oczyw iście na­
ukow ą zdobyczą sw ych poprzedników , ale w hi- 
storji astronom ji im ię jego znane będzie jako „K o­
lum ba niebios."

M. W. K. T. w Poznaniu.
M inisterstw o Spraw Zagranicznych w ydało za­

rządzenie, aby w stosunku do osób, co do których  
U rząd K onsularny m a prześw iadczenie, że udają 
się do Polski celem zw iedzenia M iędzynarodow ej 
W ystaw y K omunikacji i Turystyki w  Poznaniu, lub  
też dla w zięcia udziału w niej w charakterze w y­
staw ców oraz w stosunku do osób, które w ykażą 
się kartą stałego w stępu na tę W ystaw ę, stosowano  
ulgi od opłat konsularnych, a m ianow icie, aby u- 
dzielano obyw atelom cudzoziem skim w iz, polskim  
zaś —  paszportów  ze zw olnieniem od opłat konsu­
larnych.

O soby, korzystające z tych ulg, należy inform o­
w ać, iż w inny one przy sposobności zw iedzania W y­
stawy zgłaszać się do specjalnie w tym  celu utw o­
rzonego  w  paw ilonie 4 „Biura O bsługi Publiczności" 
które na ich paszportach zam ieści potw ierdzenie o  
zw iedzeniu W ystawy za pom ocą pieczątki' „Stwier­
dza się zw iedzenie M . W . K . T."

---- o----

KS. WŁADYSŁAW WIELEWSKI. .

W iadom ości z K onnersreuth
9) (C iąg dalszy).

UKRZYŻOWANE 1 ŚMIERĆ P. JEZUSA.
W idzenia w ielkopiątkowe są ze w szystkich naj­

dłuższe, obejm ują bow iem oprócz m ęki Chrystuso­
w ej, także O statnią W ieczerzę i złożenie P. Jezu­
sa do grobu, i trw ają około 16 godzin. Rozpoczyna­
ją się w W . Czw artek około godz, 10-tej w ieczo ­
rem . Teresa w idzi Zbawiciela w w ieczerniku, jak  
spożyw a razem z apostołam i baranka w ielkanoc­
nego. P. Jezus przem ów ił do apostołów, poczem  
pobłogosław ił chleb i podniósł w górę; m ając  
w zrok skierow any ku niebu, m odlił się głęboko  
w zruszony. Potem położył chleb znow u na stół, 
w ziął kielich, kazał sobie dolać trochę w ody, od­
m ów ił m odlitw ę, podniósł kielich w górę, m odlił 
się i postawił znow u na stole. Była to chw ila bar­
dzo uroczysta i podniosła. Potem  łam ał chleb i po ­
daw ał kolejno apostołom , dał także Judaszowi, do  
którego pow iedział kilka słów , po których Judasz  
w yszedł. K om unję św . pod postacią w ina podał 
P. Jezus w  ten sposób, że pow iew ał w ino konse­
krow ane w kubki dla każdego apostoła osobno. 
P. Jezus sam  nic nie spożył. Cała postać P. Jezusa  
jaśniała w ielkim blaskiem, szczególnie tw arz. Z  
tw arzy apostołów w yczytać było m ożna w ielkie 
w zruszenie.

Po ustanow ieniu N ajśw . Sakramentu Ciała i 
K rwi podniósł się P.' Jezus znow u, w yciągnął z 
w ielkiem natężeniem  sił ręce nad apostołam i. By­
ła to chw ila bardzo uroczysta, P. Jezus działając 
bow iem  z całą sw oją w ładzą i m ocą, udzielił w  tej 
chw ili apostołom  św ięcenia kapłańskie i biskupie.

Potem opuścił P. Jezus w ieczernik i udał się 
do ogrodu O liwnego. D alszy ciąg w idzenia od o- 
grodu O liw nego do śm ierci P, Jezusa poznaliśm y 
pow yżej.

Po śm ierci P. Jezusa w idzi Teresa w  W . Piątek  
jeszcze złożenie do grobu. Po zdjęciu P. Jezusa  
z krzyża w yciąga M atka Boska starannie kolce z 
głow y, poczem  nam aściła głow ę kosztownem i olej­
kam i. Po złożeniu P. Jezusa do grobu M ar  ja w  
głębokim sm utka w raca do m iasta.

W idzenia Teresy nie ograniczają się jedynie do  
m ęki P. Jezusa. Teresa przeżyw a w  sw oich w idze­
niach także chw ile radosne w roku kościelnym . 
I tak w  czasie Bożego N arodzenia w idzi dokładnie 
podróż św . Józefa z M arją do Betleem, w idzi ich  
w stafence przy żłobku z m alutkim  P. Jezuskiem , 
na W ielkanoc w idzi cudow ne Zm artw ychwstanie 
P. Jezusa, w Zielone Św iątki zesłanie D ucha św . 
Słyszała rów nież, jak potem  św . Piotr przem aw iał, 

i każdy go rozum ieć m ógł w sw oim języku, (jak 
o tem m ów i nam  Pism o św ,). Teresa rów nież ro­
zum iała go w  języku niem ieckim .

W  ciągu roku kościelnego m a Teresa w idzenia 
bardzo często, zw łaszcza w  niedziele i św ięta, któ­
rych treść stanow i przeważnie to, o czem m ów i 
ew angelja św . na ten dzień. O prócz tego w idzi ona  
zdarzenia z życia P. Jezusa i z życia osób św ię­
tych, o których ew angelja nie w spom ina, lub które  
m iały m iejsce później.

Teresa w ym aw ia słowa w  języku aram ejskim .
Teresa w ekstazie nietylko w idzi w szystko  

bardzo dokładnie, ale słyszy rów nież słow a m ó­
w iących osób. Teresa jest dziewczyną prostą, nie 
uczyła się nigdy języków, tem m niej języka ara- 
m ejskiego, a jednak w czasie, „dziecięcego onie­
śm ielenia" po w idzeniach, kiedy opow iada to, co  
w idziała, pow tarza rów nież słowa w języku ara­
m ejskim , które podczas w idzenia słyszała. Podzi­
w u godne jest to, że Teresa nie znając w cale tre­
ści w ypowiadanych w yrazów aram ejskich, w ym a­
w ia je zupełnie popraw nie, i przez to dopom ogła 
naw et uczonym znawcom języka aram ejskiego do  
zrozum ienia jednego zdania, którego treści odgad­
nąć nie m ogli. Trzeba w iedzieć, że P. Jezus nie 
używ ał języka hebrejskiego (jak rów nież i otocze­
nie), lecz aram ejskiego, stąd pew ność, że pow ta­
rzane przez Teresę słow a pokryw ają się z rzeczy­
w istością. W ym awia ona te słow a tak dokładnie 
i popraw nie, że m ożna z łatwością rozróżnić język  
literacki od gw ary ludow ej. Teresa była pod tym  
w zględedm w ystaw iona na ogniow e próby, albo­
w iem um yślnie podsuwano jej błędne form y języ­
kow e, by się jaknajdokładniej przekonać o jej 
praw dom ów ności. Słow a, w ypowiedziane przez P. 
Jezusa na krzyżu, a pow tórzone po aram ejsku  
przez Teresę, odpow iadają jaknajdokładniej tem u, 
co nam podaje Pismo św . Teresę badali najlepsi 
znawcy języka aram ejskiego, jak D r. W utz, D r. 
W essely, D r. Bauer, każdy z osobna, i przekonali 
się, że zjaw isko to jest zupełnie praw dziw e i nie 
da się w yjaśnić w sposób naturalny. D r. G erlich  
usłyszał jeszcze z ust Teresy w yrazy greckie, nad­
to zauważono, że Teresa w ym aw ia w yrazy jeszcze 
innych języków , jak np. słow a francuskie po w i­
dzeniu objawienia się M atki Boskiej w Lourdes. 
Teresa daje rów nież w yjaśnienia co do m iejsco­
w ości w Ziem i św ,, opisuje Jerozolim ę, ów czesne 
zw yczaje i obyczaje ze zdum iewającą dokładno­
ścią. Zjaw iska te m imow oli zm uszają nas do głęb­
szego zastanowienia się nad ich przyczynam i.

Teresa jako jasnow idząca.

Już w yżej w spom niano, że po każdem w idze- 
iu następuje u Teresy chw ila spoczynku, —  stan
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Ofuta francuska na elelWikati? HalopoMi.
W A RSZAW A , 23, 5. M inister robót publicznych  

otrzym ał już ofertę syndykatu francuskiego, o któ­
rej w spom inaliśm y, w  spraw ie elektryfikacji M ało­
polski w raz z zagłębiem  naftow em i Lw ow em .

W Y JA ŚN IEN IA PRA W N E^

Czy sublokator może pozostać w lokalu, 
z którego wyeksmitowany jest lokator 
główny?

W  praktyce sądow ej niem al codziennie po- 
w stają te drastyczne dla sublokatorów sytuacje  
z  chw ilą, gdy w łaśc. dom u w ystępuje o  eksm isję  
lokatora  głów nego. Subiok. w isi w ów czas  niejako  
w  pow ietrzu  ijw razjz  lokat, gl. m usi lokal opuścić  na 
m ocy w yroku eksm itującego lokatora głów nego.

Zdarza się też, iż lokator, chcąc w yprzeć nie­
w ygodnego  sublokatora, w chodzi w zm ow ę  z w ła­
ścicielem  dom u, przyczem ten  ostatni, działający  
w m yśl zm ow y, w ytacza pow ództwo  o  eksm isję  
przeciwko lokatorow i i jego sublokatorom .

W  m yśl art. 13 ustawy  o  ochronie lokatorów , 
sublokator w tego rodzaju procesie w ystępuje  
w  roli osoby przypozwanej, m oże się w ięc  bronić  
jako  strona, m oże też w ytoczyć  przeciw w łaści­
cielow i dom u akcję  w zajem ną  z żądaniem , w obec  
zm ow y, uznania go t. j. sublokatora za lokatora  
głów nego, co do  danej części lokalu.

O prócz praw a do tego rodzaju  akcji subloka­
tor  w  m yśl artykułu 13-go  m a  inne  doniosłe praw o. 
„W razie w ygaśnięcia praw lokatora sąd m oże 
orzec, iź sublokator, który  zajm uje część lokalu  
przynajm iej od  trzech  m iesięcy, pozostawiony  bę­
dzie nadal w  używ aniu  ząjętej przezeń części po­
m ieszczenia  na okres do  6m iesięcy"

Jak  z pow yższego  w ynika, sublokator w  w y­
padku zm ow y w łaściciela dom u z lokatorem  m o­
że być uznany za lokatora głów nego i pozostać  
w  lokalu, w  innym  zaś razie,  o  ile np. lokator  głów ­
ny  um rze, sublokator  m oże być  przez  sąd  pozosta­
w iony  w  lokalu  na  okres do 6 m iesięcy.

TYLKO DO 25 BM.
przyjmują listowi przedpłatę „Glotu Wąbrze­
skie go“ na czerwiec. Spiesz się zatem z zamó­
wieniem.

„podniosłego spokoju". Teresa odpoczyw a w tedy, 
by nabrać now ych sił. N ie przeżyw a ona w tedy  
m ęki P. Jezusa ani innych zdarzeń, lecz jest jakby  
w półekstazie. W  tym stanie m ów i, ale się zdaje, 
jakby ktoś inny przez nią w tym czasie przem a­
w iał, gdyż z tego w szystkiego, co m ówi, nie zdaje  
sobie potem żadnej spraw y i nic sobie z tego  
w szystkiego przypom nieć nie m oże. M ów i jednak  
w tym stanie o rzeczach nadzw yczajnych, dla nas 
zupełnie niezrozumiałych. O dkrywa tajem nice, 
których znikąd w iedzieć nie m ogła, chyba z na­
tchnienia Bożego. O dkrycia te dotyczą spraw  du­
szy, są szybkie i bez najm niejszego w ahania się, 
w ypow iedziane przy tem jednak bardzo ostroż­
nie.

G dy w grudniu 1927 r. przybył do Teresy K s. 
Biskup Schrem bs z A m eryki, ona m u zaraz po­
w iedziała, że pochodzi z Bawarji, ale obecnie jest 
biskupem za „w ielką w odą" (w A m eryce), dała 
m u w yjaśnienia co do osób, z którem i pracuje i 
które przeciw ko niem u pracują. G dy chciała m u  
odkryć stan jego duszy, poprosiła, by inni w yszli, 
gdyż m a coś w ażnego jem u do pow iedzenia. Z K s. 
Biskupem był rów nież obecny jego kapelan, nie 
znający języka niemieckiego. G dy tenże chciał w y­
chodzić, pow iedziała Teresa, że m oże pozostać, 
gdyż i tak nic nie będzie rozum iał. Teresa odkryła 
tedy K s, Biskupow i tajniki jego duszy, które tylko  
jem u i Bogu m ogły być w iadom e, m ów iła m u o rze­
czach, które pozostaną w jego sercu do śm ierci. 
O dkrycia te zrobiły na nim tak w ielkie w rażenie, 
że kilkakrotnie zalew ał się w tym czasie łzam i ze 
w zruszenia.

G dy raz przybył do niej jakiś człow iek i stanął 
przy jej łóżku, pow iedziała Teresa zaraz z góry: 
„To jest nienaw istnik Zbawiciela, a Zbaw iciel go  
też nie chce". W yrzucała m u potem w szystkie 
zbrodnie, które popełnił jako kom unista w Rosji, 
poczem człow iek ten opuścił pokój bardzo przy­
gnębiony.

G dy pew ien przybysz przedstaw ił się Teresie 
jako m alarz, odpow iedziała m u natychm iast: „Tyś 
jest księdzem , który odpadł od w iary przed 20-tu  
laty. K apłaństw a jednak nie straciłeś, ono pozosta­
nie na w ieki".

K iedy w  K onnersreuth był O , G em elli, w ysłan­
nik papieża, celem zbadania całej spraw y, żegna­
jąc się z Teresą, pow iedział, że w czw artek złoży  
spraw ozdanie papieżow i, odpow iedziała: „N ie, w  
sobotę". Zaszły przeszkody, i O . G em elli został 
rzeczywiście dopiero w sobotę przez papieża 
przyjęty.

(C iąg dalszy nastąpi) .
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T A J E M N I C Z E  Z W Ł O K I .

P r z e d  k i lk u  d n ia m i n a  t o r z e k o le jo w y m  p o d  

Ż y r a r d o w e m  z n a le z io n o  z w ło k i 2 4 - l e tn i e g o  J e r z e ­

g o  T k a c z e w s k ie g o , s łu c h a c z a  w a r s z a w s k ie j s z k o ­

ł y  h a n d lo w e j , s t a łe g o  m ie s z k a ń c a  D ą b r o w y  G ó r n i ­

c z e j . P r z e p r o w a d z o n e  p r z e z  w ła d z e  p r o k u r a to r ­

s k ie  d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , ż e  s a m o b ó j s tw o  j e s t  

w y k lu c z o n e , g d y ż  b y ł o n  c z ło w ie k ie m  z r ó w n o w a ­

ż o n y m  i z a d o w o lo n y m . Z a c h o d z i p o d e j r z e n ie , i ż  

n a  o s o b ie  T k a c z e w s k ie g o  p o p e łn io n o  m o r d e r s tw o .  

N ie  j e s t j a s n e , c z y  i d z i e  t u  o  c e l e  r a b u n k o w e .  P r o -  

k u r a to r j a  p o le c i ła  w s z c z ą ć  s z c z e g ó ło w e  d o c h o d z e ­

n i a  z a r ó w n o  w  Ż y r a r d o w ie , j a k  i w  W a r s z a w ie ,  

c e le m  w y k r y c i a i s to tn y c h  p r z y c z y n  o r a z  s p r a w ­

c ó w  m o r d e r s tw a .

 

S T A R Z E C  W Y B R A Ł  S I Ę  N A  K U T R Z E  P R Z E Z  

A T L A N T Y K  D O  B R A Z Y L J L

Z  L iz b o n y  d o n o s z ą , ż e  5 6 - l e tn i P o r tu g a l c z y k  

A n to n io  G o m e z  V ie g a s , w y b r a ł s i ę  s a m o r z u tn i e  n a  

m a ły m  k u t r z e „ P o r tu g a l j a “ p r z e z A t la n ty k d o  

B r a z y l j i .

V ie g a s  w y r u s z y ł w  d r o g ę  3  m a ja , t . j . w  t y m  

s a m y m  d n iu , w  k tó r y m  n ie g d y ś P e d r o  A lv a r e z  

C a b r a l o d k r y ł B r a z y l j ę . K u te r V ie g a s a w y p ły n ą ł  

z  p o r tu  S a o  M a r t in h o  d e  P a r to , 7 0  k im . o d  L iz b o -  

n y , a  j e g o  w ła ś c i c i e l m a  n a d z ie j ę  d o b ić  d o  B r a z y l j i  

z a  j a k i e  3 5 — 4 5  d n i .

„ P o r tu g a l ja “ w ie z i e  z e  s o b ą  3 ,0 0 0  l i t r ó w  w o d y  

s ło d k ie j i z a p a s y  ż y w n o ś c i n a  6 0  d n i . V ie g a s , k tó ­

r y  n a d z o r o w a ł  b u d o w ę  k u t r a , tw ie r d z i , ż e  j e g o  z a ­

t o n i ę c i e  j e s t  n ie  d o  p o m y ś le n i a .

P o  p r z e b y c iu  o c e a n u  A t la n ty c k ie g o ,  V ie g a s  z a ­

m ie r z a  o d w ie d z i ć  k i lk a  p o r tó w  b r a z y l i j s k i c h , p o ­

t e m  p o ź e g lo w a ć  d o  B u e n o s  A ir e s , a  s t a m tą d  p r z e z  

c i e ś n in ę M a g e l la n a d o t r z e ć d o  o c e a n u  S p o k o j ­

n e g o .  

Dzień Matki.
o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  2 9 - g o  m a ja .

N a  f a l i ż y c i a , k tó r a  n a s  n ie s i e  d o  d a le k i c h  n ie ­

r a z , o b c y c h , s u r o w y c h , n ie g o ś c in n y c h b r z e g ó w ,  

w ś r ó d  s p lo tó w  i n te r e s ó w  i w a lk  o s o b is ty c h ,  s t r o n ­

n ic z y c h , n a r o d o w y c h  w s p o m in a m y  o  c i c h e j z a to c e  

u c z u ć  r o d z in n y c h , k tó r y c h  s y m b o le m  s ą  r o d z i c e .

S to s u n k i e k o n o m ic z n e i s p o łe c z n e w y r y w a ją  

d z i ś  k o b ie ty  z  d o m u , k tó r y  d o  n ie d a w n a  b y ł j e j  

k r ó l e s tw e m  i z a r a z e m  c a ły m  j e j ś w ia t e m ; z m ie n ia  

s i ę  f o r m a  r o d z in y ,  z a k r e s  j e j w p ły w u , d r o g i  o d d z ia ­

ł y w a n ia  n a  m ło d e  d u s z e . J e d n a k  r z e c z  n ie  m o ż e  

u le c  z m ia n ie  i t e n  n a jb l i ż s z y , b e z p o ś r e d n i  s to s u n e k  

2 - c h  i s t o t , ż y w ią c y c h  s i ę c z a s p e w ie n  t ą  s a m ą  

k r w ią  i t e r n  s z c z ę ś l iw s z y c h , im  b u jn i e j r o z w in ie  

s i ę  n a  t e j w s p ó ln e j g le b ie  k w ia t b l i s k ic h  u c z u ć  i  

m y ś li .

C z y  z a w s z e  t a k  b y w a ?  C z y  z a w s z e  n a jb l i ż s z ą  

i s to t ą  d la  d z ie c k a  j e s t m a tk a ?  R ó ż n ie  r o z w i j a  s i ę  

m ło d a  p ło n k a  i z  c z a s e m  p r z e r a s t a h o r y z o n te m  

m y ś l i  t e j , k tó r a  j e j ż y c i e  d a ła  i t u  r o d z i s i ę  w ie lk a  

t r a g e d ja  m a tk i , a l e  t e ż  c z ę s to  p o w s ta j e  n a jw ię k s z y  

c u d  m i ło ś c i : s e r c e  i n s ty tn k te m  c h w y ta  t o , c z e g o  

u m y s ł z r o z u m ie ć  n ie  m o ż e .

P r a w e m  ż y c i a , p r a w e m , k tó r e  p a t r z y  w  p r z y ­

s z ło ś ć , j e s t t o , ż e  n a w e t d o b r e  d z ie c k o  n ie  m o ż e  

i  n ie  u m ie  o d d a ć  m a tc e  t e g o , c o  o d  n ie j b ie r z e . A le  

t e z  w  ż a d n y m  s to s u n k u  m a tk i d o  d z ie c k a , n a jw y ż ­

s z ą  r o z k o s z ą  j e s t t o , ż e  n ik t n ie  m y ś l i , c o  k o m u  

j e s t  w in ie n , m iło ś ć  d a je  i m i ło ś ć  b ie r z e , a  k w ia t e m  

m i ło ś c i j e s t s z c z ę ś c i e .GFEDCBA

P R O G R A M  „ Ś W IĘ T A  D R U C H E N " .

W  n ie d z ie lą , o 9 ,3 0  z b ió r k a  S to w . M ło d z . M ę s k ie j i Ż e ń ­
s k ie j p r z e d w ik a r jó w k ą  c e le m  w z ię c ia s z ta n d a ró w  i z a n ie ­
s ie n ie  ic h  n a  p la c L u k s u s o w y . O  g o d z . 1 0 ,1 5 w y m a r s z to w a ­
r z y s tw  z p la c u L u k s u s o w e g o d o k o ś c io ła . O  g o d z . 1 0 ,3 0  

s u m a .

P o s u m ie p o c h ó d n a r y n e k , p r z e m ó w ie n ie p . R e is k e g o ,  
ś p ie w : „ H y m n M ło d z ie ż y " , n a k o n ie c p o c h ó d p r z e z m ia s to  

n a  p la c  L u k s u s o w y i r o z w ią z a n ie p o c h o d u .

 

Powiał wąbrzeski eSrodkiem tnrystyki.
R o z p o c z ą ł  s i ę  s e z o n  w y c ie c z e k  k r a jo z n a w c z y c h .  

D o  r ó ż n y c h  z a k ą tk ó w  c a łe g o  P o m o r z a  z d ą ż a j ą  t u ­

r y ś c i z  n a jd a l s z y c h  o k o l ic  R z e c z y p o s p o l i t e j , b y  t u  

z a p o z n a ć  s i ę  z  p ię k n e m  t e j „ P e r ły  R z e c z y p o s p o l i -  

t e j “  P o m o r z a ,  K a s z u b  i  t y c h  r o z l e g ły c h ,  s z u m ią c y c h  

t a j e m n ic z y m  g w a r e m  B o r ó w  T u c h o ls k i c h .

W s z y s c y , n ie ty lk o  m y , P o la c y , a l e  o b c o k r a jo w ­

c y , p r z y je ż d ż a ją c  n a  n a s z ą  z i e m ię  P o m o r s k ą , p o ­

d z iw ia ją  t e n  l u d  k a s z u b s k i , tw a r d y , p r a c o w i ty , z a ­

c h w y c a ją  s i ę  o g r o m n y m  r o z w o je m  n a s z e g o  p o r tu  

g d y ń s k ie g o , r o z k o s z u ją s i ę p ię k n o ś c i ą p o l s k i e g o  

k r a jo b r a z u  m o r s k ie g o .

N a p r a w d ę , r z e c  m o ż n a , ż e  P o m o r z e  t o  j e d n a  z  

n a j ła d n ie js z y c h  d z ie ln i c  R z e c z y p o s p o l i t e j , p r z o d u ­

j ą c a  r ó w n o c z e ś n ie  z e  s w o je m i  p o z o s t a ło ś c i a m i  z  d a ­

w n ie j s z e j k u l tu r y  n a r o d o w e j .

P o z o s t a ł e  r u in y  d a w n ie j s z y c h  tw ie r d z , z a m k ó w ,  

n a d z w y c z a j p ię k n e , s t a r o ż y tn e  k o ś c io ły , t o  d r o g ie  

p a m ią tk i , ś w ia d c z ą c e  o  p o l s k o ś c i  P o m o r z a .

T u  ż y c i e  p o l s k i e , p o m im o  n a p a ś c i  h o r d  k r z y ż a c ­

k ic h , p ó ź n ie j s t r a s z n a  n ie w o la  n o w o c z e s n e g o  k r z y ­

ż a k a  —  P r u s a k a , p o m im o  g e r m a n iz a c j i —  n ie  u s t a ­

ł o ! N ie  z d u s z o n o  t e g o  p o l s k ie g o  d u c h a  —  b o  t u  —  

w ś r ó d  r u in  z a m k ó w  i tw ie r d z  o s t a ł s i ę  t e n  d u c h  p o l ­

s k o ś c i , i o n e  w ła ś n ie  b y ły  t ą  o s to ją  p o k k o ś c i ,

T y m  p o z o s ta ło ś c io m , t y m  s z c z ą tk o m  d a w n e j k u l ­

t u r y  p o l s k ie j m a m y  d o  z a w d z ię c z e n ia ,  ż e  p o ls k o ś ć  
n ie  z g in ę ła .

P o m o r z e  b y ło , j e s t i b ę d z ie  p o l s k i e !

K o c h a jm y  w ię c  P o m o r z e !

W y r a z e m  t e g o  s ą  r ó w n ie ż  w y c ie c z k i , c e l e m  z w ie ­

d z e n ia  P o m o r z a , t e j o d w ie c z n e j z i e m i k o ś c io łó w  i  
p a m ią t e k .

O k a ż m y  t y m  w s z y s tk im  d r o g im  n a s z y m  g o ś ­

c io m , z w ie d z a j ą c y m  s k a r b c e  P o m o r z a , w ie lk ą  u -  

p r z e jm o ś ć  i g łę b o k i s z a c u n e k . B o  p r z e z  z w ie d z a ­

n ie  j a k  n a jw ię k s z e j i lo ś c i t u r y s tó w , P o m o r z e  s t a n ie  
s i ę  b o g a t s z e m .

N ie c h  w ię c  n a p ły w  l e tn ik ó w  c z y  t u r y s tó w  n a  P o ­

m o r z e  b ę d z ie  n a j l i c z n ie j s z y ! N ie c h  z w ie d z ą  d r o g ie  

n a m  w s z y s tk im  p a m ią tk i h i s to r y c z n e , n ie c h  z w ie d z ą  

w r e s z c ie  s t a r o ż y tn e  b a s z ty  t o r u ń s k ie , K a s z u b s k ą  

S z w a j  c a r  j ę , w r e s z c i e  t e  d łu g o  c i ą g n ą c e  s i ę  B o r y  T u ­
c h o l s k i e , s z e m r z ą c e  w  p o s z u m ie  w ic h r u  l e tn i e g o  o  

s t a r o d a w n y c h , p ię k n y c h  d z ie ja c h , b o ja c h  l u d u  p o ­
m o r s k ie g o .

N ie c h  p r z e z  z w ie d z a n ie  P o m o r z a , s t a n i e  s i ę  o n o  

d r o ż s z e  k a ż d e m u  P o la k o w i, b ę d z ie  o m  z a w s z e  w  

p a m ię c i  t y c h , k tó r z y  o  n ie m  z a p o m in a ją .

W  z w ią z k u  z  r o z p o c z ę c ie m  s e z o n u  t u r y s ty c z n e ­

g o  i d o  n a s z e g o  p o w ia tu , z w ła s z c z a W ą b r z e ź n a ,  

G o lu b ia  i N ie d ź w ie d z i a ,  z j e ż d ż a j ą  s i ę  w y c ie c z k o w i ­

c z e , b y  z w ie d z ić  p ię k n e  w  t y c h  s t r o n a c h  o k o l ic e .

Z w ła s z c z a  G o lu b  i o k o l i c a  o r a z  N ie d ź w ie d ź  s ą  

m ie js c a m i w y c ie c z k o w e m i, g d z ie  m o ż n a  z o b a c z y ć  
r e s z tk i  s t a r e j k u l tu r y  p o m o r s k ie j .

M a m y  n a d z ie ję , ż e  i z  c z a s e m  p o w ia t w ą b r z e s k i  

b ę d z ie  w ie lk im  o ś r o d k ie m  t u r y s ty c z n y m  S ta n ie  s i ę  

t o  p r a w d o p o d o b n ie  w  n ie d a l e k i e j p r z y s z ło ś c i ,  z w ła ­

s z c z a  p r z y  t a k  ś w ie tn i e  r o z w i j a ją c e j s i ę  k o m u n ik a ­
c j i a u to b u s o w e j .

J e d n a k ż e , b y  w n e t p o w ia t n a s z  s t a ł s i ę t y m  

o ś r o d k ie m , A a le ż y w ię c e j d b a ć  o  ś r o d k i i n f o r -  

m a c y jn o - r e k l a m o w e .  ( — )
 

K O M U N IK A T T O W A R Z Y S T W A  L U D O W E G O .

U r o c zy s ty o b c h ó d 2 5 - le c ia is tn ie n ia T o w a r zy ­

s tw a  L u d o w e g o o d b ę d z ie s ię p o  p o r o z u m ie n iu  s ię  

z P a tr o n e m  T o w a r z y s tw  L u d o w y c h k s . K u p c z y ń -  
s k im , w  d n iu  1 3  l ip c a  r . b .

W s z y s tk ie T o w a r z y s tw a , O r g a n iz a c je i S to w a ­
r z y s z e n ia  u p r a s z a  s ię , b y  n ie  u r z ą d za ły  w  ty m  d n iu  

ja k ic h k o lw ie k  im p r e z , c z y  to  z a b a w , w y c ie c ze k  i tp .

C z ło n k in ie i c z ło n k o w ie  T o w a r z y s tw a  L u d o w e ­
g o , k tó r zy  p r a c u ją  w  to w a r zy s tw ie  ju ż 2 0  i 2 5  la t,  
p r o s z e n i s ą  o  z g ło sz e n ie  s ię  u  p r e z e s a .

Z a r z ą d  T o w a r zy s tw a  L u d o w e g o .

Odezwa.
O g ó ln y c ię ż k i k r y z y s g o s p o d a r c z y p r z y c z y n ia  

s ię  d o  w z ro s tu  b e z r o b o c ia . P o m im o  te g o , ż e  m in ę ­

ła  z im a , w ię k sz a  c z ę ś ć  r o b o tn ik ó w  n ie m o ż e z n a ­

le ź ć  p r a c y . Z  p o w o d u  te g o  z a k r a d a  s ię  c o r a z  w ię k ­

s z a  n ę d z a  u  b e z r o b o tn y c h . C z u ję s ię d la te g o  z o ­

b o w ią z a n y w n ie ś ć d o S z a n . O b y w a te ls tw a g o r ą c ą  

p r o ś b ę  o  s k ła d a n ie  o fia r  n a  r z e c z  n ie s ie n ia  p o m o c y  

b e z r o b o tn y m .

W s z y s c y  o  te r n  w ie m y , ż e  g łó d  je s t l ic h y m  d o ­

r a d c ą C h o c ia ż tr u d n o ś c i g o s p o d a r c z e d a ją  s ię w e  

z n a k i w s z y s tk im  s fe r o m  s p o łe c z e ń s tw a , to je d n a ­

k o w o ż n ie m o ż n a s ię u c h y lić o d  n ie s ie n ia  p o m o c y  

ty m , k tó r zy  ta k ty c z n ie  z a c z y n a ją  ju ż  c ie r p ie ć  g łó d .

O fia r y p r z y jm u ją  a d m in is tr a c je : „ G ło su W ą ­

b r z e sk ie g o " , „ G a z e ty W ą b r z e s k ie j"  i „ A llg . N a c h r .  

fu r  P o m m " .

W ą b r z e źn o , d n ia  2 1  m a ja  1 9 3 0  r .

S C H W A R Z , B U R M I S T R Z
—nrwBa i ■ »—wini1 ww

N A  Z A K O Ń C Z E N I E  V I I T Y G O D N I A  L . O . P . P .

T r w a ją c y  o d  1 8  d o  2 5  m a ja  V I I T y d z ie ń  L . O .  

P , P , b ę d z ie  z a k o ń c z o n y  w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k im  

p o c h o d a m i p r o p a g a n d o w e m i z z a k r e s u  o b r o n y  

p r z e c iw g a z o w e j i p o k a z a m i s p r z ę tu  p r z e c iw g a z o ­

w e g o , k tó r e  o r g a n iz u j e P o w . K o m e n d a n t P . W .

i W . F . p o r u c z n ik  K a l is z e w s k i w  n ie d z ie l ę , d n ia  

2 5  m a ja  o  g o d z . 1 1 - e j w  W ą b r z e ź n ie , o  g o d z . 1 4 - e j  

w  K o w a le w ie  i o  g o d z . 1 6 - e j w  G o lu b iu .

P r z y łą c z  s i ę  d o  a k c j i L . O . P . P . z a p i s u j ą c  s i ę  

n a  c z ło n k a !

 

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia . 2 3  m a ja  1 9 3 0  r .

—  P a m ię ta j o  t e m ,  ż e  t y lk o  d o  j u t r a  p r z y jm u ją  

l i s t o w i  p r z e d p ła tę  n a  „ G ło s  W ą b r z e s k i " . D u ż o  w y ­

p a d k ó w  n a s  c z e k a : p o s łu c h a jm y ,  c o  m ó w i A lm a ­

n a c h  M o o r e ‘a . W  m ie s i ą c u  c z e r w c u  r o z e g r a n a  z o ­

s t a n ie  w ie lk a  b i tw a  w  p o w ie tr z u . W  B r u k s e l i w  

r o d z in i e  k r ó l e w s k ie j z d a r z y  s i ę  n ie s z c z ę ś l iw y  w y ­

p a d e k , k tó r e g o  s k u tk i d a d z ą  s i ę  o d c z u ć  w  H o la n -  

d j i i N ie m c z e c h .

P r ó c z  t e g o  m a ją  z a jś ć  o g r o m n e  z m ia n y  w  p o ­

l i t y c e  i t d . C h c e s z  w ię c  o  t e m  w s z y s tk ie m  w ie d z ie ć ,  

z a a b o n u j s o b ie  „ G ło s  W ą b r z e s k i "  n a  m ie s i ą c  c z e r ­

w ie c ! N ie ty lk o  s a m  z a p i s z  „ G ło s " , a l e  n a m a w ia j  

d r u g ic h  d o  t e g o !

—  O s o b i s te . P a n  D a m ja n  L ip s k i , u r z ę d n ik  t u ­

t e j s z e g o  S ta r o s tw a  w  9 - y m  s to p n iu  s łu ż b y , z  d n ie m  

3 0  m a ja  r b . n a  w ła s n ą  p r o ś b ę  z w o ln io n y  z o s t a je  z e  

s ł u ż b y  p a ń s tw o w e j . W y m ie n io n y p r z e c h o d z i d o  

s łu ż b y  s a m o r z ą d o w e j w  M a g is t r a c i e w  T o r u n iu ,  

j a k o  k ie r o w n ik  o d d z ia łu  p r a c y  i o p ie k i s p o łe c z n e j .  

P a n u  L ip s k ie m u  ż y c z y m y  n a  n o w e m  s t a n o w is k u  

j a k n a j le p s z e g o  p o w o d z e n ia .  R e d a k c ja .

—  S r e b r n e  g o d y  m a łż e ń s k ie  o b c h o d z i w  d n iu  

2 4  b m . p .  A n to n i  Z a le w s k i z  ż o n ą  s w o ją  F r a n c i s z k ą  

z  d o m u  S c h m e ic h e l . J u b i la to m  ż y c z y m y  d o c z e k a ­

n ia  s i ę  z ło ty c h  g o d ó w  m a łż e ń s k ic h . ( —

'—  S ió d m y  s y n  u r o d z i ł s i ę  p , J a n k o w s k ie m u ,  

f r y z j e r o w i , d łu g o le tn i e m u  c z ło n k o w i T o w a r z y s tw a  

L u d o w e g o . S z c z ę ś l iw y o jc ie c  w n ió s ł p r o ś b ę  d o  

P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  o  p r z y ję c ie  g o d ­

n o ś c i o jc a  c h r z e s tn e g o . S z c z ę ś l iw y m  r o d z ic o m  z a ­

s y ł a m y  ż y c z e n ia , b y  s y n  i c h  w  z d r o w iu  w y c h o w y ­

w a ł s i ę n a  p r z y s z ł e g o  d z ie ln e g o  o b y w a te l a  R z e ­

c z y p o s p o l i te j .  (— )

—  P o g r z e b  o f i a r y  m o to c y k lu , 8 - l e tn ie g o  Z y g ­

f r y d a  B u k o w s k ie g o  o d b y ł  s i ę  w e  w to r e k  p r z e d  p o ­

ł u d n ie m . U d z ia ł  w  p o g r z e b ie  w z ię l i  k o le d z y  s z k o l ­

n i t r a g i c z n ie  z m a r ł e g o , n a u c z y c ie l e - w y c h o w a w c y  

o r a z  l i c z n a  r z e s z a  k r e w n y c h  i z n a jo m y c h  s t r o s k a ­

n e j r o d z in y . K o n d u k t ż a ło b n y  p r o w a d z i ł k s , W ie -  

l e w s k i .  (— )

—  D la  n a jb i e d n ie j s z y c h m ia s t a  W ą b r z e ź n a  i  

g m in y  N ie d ź w ie d ź  z ło ż y ł p , W a c ła w  M ie c z k o w s k i  

3 0  z ło ty c h , z e b r a n e  z a  w s tę p  d o  M u z e u m . S z la ­

c h e tn e m u  o f i a r o d a w c y  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć " .

—  P o w ia to w a  K a s a C h o r y c h w  W ą b r z e ź n ie .  

P o m o c y  l e k a r s k i e j w  n ie d z ie l ę , d n ia  2 5  m a ja  r b .  

w  w y p a d k a c h  n a g ły c h  n a  o k r ę g  W ą b r z e ź n o  —  

u d z ie l a  p . D r . J a n is z e w s k i ,  n a  o k r ę g  K o w a le w o  —  

p . D r . M ic h a ło w s k i , l e k a r z  k a s o w y .

—  Z b ió r  o w o c ó w  z a p o w ia d a  s i ę  ś w ie tn ie .  O k r e s  

k w i tn i e n ia  d r z e w  o w o c o w y c h w  r o k u  b ie ż ą c y m  

n ie  p o z o s t a w ia ł n ic  d o  ż y c z e n ia . W  c a łe j P o l s c e  

p a n o w a ła  w  t y m  c z a s ie  s u c h a , j a s n a  p o g o d a . P r z y ­

m r o z k ó w  n ie  b y ło  n ig d z i e . S z c z e g ó ln i e  o b f i c ie  k w i ­

t ł y  j a b ło n ie , g r u s z e  i ś l iw k i . J a g o d y  z a p o w ia d a j ą  

s i ę  r ó w n ie ż  d o s k o n a le . G d z ie n ie g d z ie  n a  r y n k a c h  

u k a z u ją  s i ę  j u ż  t r u s k a w k i , a  w  o b f i to ś c i s p o d z ie ­

w a ć  s i ę  i c h  m o ż n a  j u ż  w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  c z e r w ­

c a , O b s z a r  p r z e z n a c z o n y  p o d  t r u s k a w k i z w ię k s z y ł  

s i ę  w  t y m  r o k u  b a r d z o  z n a c z n ie .

—  K o n k u r s b a lo n ik ó w  w  T o r u n iu . W  d n iu  

2 5  m a ja  r b . w  T o r u n iu  o d b y w a  s i ę  k o n k u r s  b a lo ­

n ik ó w .

B a lo n ik i m a ją  p r z y c z e p io n e  k a r tk i z  a d r e s e m .  

U p r a s z a  s i ę  w s z y s tk i c h , k tó r z y  z n a jd ą  o w e  k a r tk i  

z  o p a d łe m i b a lo n ik a m i , b y  z e c h c i e l i ł a s k a w ie  w r z u  

c a ć  j e  d o  n a jb l iż s z e j s k r z y n k i p o c z to w e j . K o n k u r s  

p r z e w id u je  n a g r o d ę  d la  b a lo n ik u  n a jd a l e j l e c ą c e g o  

o d  T o r u n ia , c o  d a  s i ę  s tw ie r d z i ć  p o  o t r z y m a n iu  

p o c z t ą  w s p o m n ia n y c h  k a r te k .

—  W  c a ł e j  P o l s c e  —  p ó ł to r a  m il jo n a  s p r a w  k a r ­

n y c h . W e d łu g  s p r a w o z d a n ia  S ą d ó w  g r o d z k ic h  z  

c a ł e j P o l s k i , w  r o k u  u b ie g ły m  w p ły n ę ło  d o  s ą d ó w  

p ó ł to r a  m il jo n a  s p r a w  k a r n y c h , z  c z e g o  p r z e s z ło  

8 0  p r o c , j u ż  z a ł a tw io n o .

—  I  n a  P o m o r z u  p la g a  c h r a b ą s z c z y . N ie k tó r e  

m ie j s c o w o ś c i w o j . p o m o r s k ie g o n a w ie d z i ł a  p la g a  

c h r a b ą s z c z y ,  k tó r e  w  n ie n o to w a n e j  d o tą d  i lo ś c i  p o ­

j a w i ły  s i ę  z w ła s z c z a  p o  o g r o d a c h ,  n i s z c z ą c  d r z e w a  

o w o c o w e  i z b o ż a . W ła d z e  p r z y s t ą p i ły  d o  t ę p i e n i a  

o w a d ó w ,  p ła c ą c  o d  1  l i t r a  u z b ie r a n y c h  c h r a b ą s z c z y  

1 0  g r . N a  p o łó w  t y c h  s z k o d l iw y c h  o w a d ó w  w y r u ­

s z a ją  c a łe  w io s k i i g m in y .

—  I n w a l id z i a  o s z c z ę d n o ś ć . P r e z e s  R a d y  M in i ­

s t r ó w , p u łk . S ła w e k , p r z y ją ł d e le g a c j ę w y d z ia łu  

w y k o n a w c z e g o  z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  I n w a ­

l i d ó w  W o je n n y c h  R . P . k tó r a  i n te r w e n jo w a ła  w  

s p r a w ie d o d a tk u  d o  r e n t i n w a l id z k ic h , p r z e w i ­

d z ia n e g o w  p r e l im in a r z u  b u d ż e to w y m  n a  r o k  

1 9 3 0 - 3 1 . D e le g a c ja  d o m a g a ła  s ię , a b y  d o d a te k  t e n ,  

p o s ia d a ją c y  d o ty c h c z a s c h a r a k te r  z a s i łk u  w y p ła ­

c a n e g o  w  r a t a c h  p ó ł r o c z n y c h  i k w a r ta ln y c h , w łą ­

c z o n y  z o s t a ł d o  r e n ty  i n w a l id z k ie j  i b y ł w y p ła c a ­

n y  ł ą c z n ie  z  n ią  m ie s i ę c z n ie .

P . p r e m je r  S ła w e k  o ś w ia d c z y ł d e le g a c j i , ż e  k o ­

s z te m  i n w a l id ó w  n ie  p o c z y n i ż a d n y c h  o s z c z ę d n o ­

ś c i w  b u d ż e c i e , n a s t ę p n ie  z a ś  z a p o z n a ł d e le g a c j ę  z  

u c h w a łą  R a d y  M in is t r ó w , k tó r a  u p o w a ż n ia  m in i -  

n i s t r a  s k a r b u  d o  w y p ła ty  d o d a tk u  d o  r e n t w  r a ­

t a c h ,  n ie  o k r e ś la j ą c  j e d n a k ,  j a k i e  m a ją  b y ć  t e  r a ty .

W  d n iu  2 5  b m . d e le g a c j a  i n w a l id ó w  u d a  s i ę  d o  

m in is t r a  s k a r b u , o d  k tó r e g o  z a l e ż y  d e c y z ja  w  p o ­

w y ż s z e j s p r a w ie .

—  W Y C IE C Z K A  D O  F R A N C J I  P O  C E N A C H  

Z N IŻ O N Y C H , u r z ą d z a n a  r o k  r o c z n ie  p r z e z  T o w a ­

r z y s tw o  P r z y ja c ió ł F r a n c j i w  B y d g o s z c z y , w  t y m  

r o k u  w y r u s z a  z  B y d g o s z c z y  w  d n iu  1 4  l i p c a  o  g o d z .
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14-tej, Przyjazd do Paryża następnego dnia o go­
dzinie 17-tej, 10 dni pobytu w Paryżu, zwiedzenie 
Paryża autokarem, Versailles, wycieczka do Trou- 
ville-Deauville, pielgrzymka do Lisieuse, miejsca 
urodzenia Św, Teresy od Dzieciątka Jezus, powrót 
do Bydgoszczy przez Liege, Kolonję i Berlin w 
dniu 28 lipca o godz. 14-tej. Chcąc dać w tym roku 
więcej swobody wycieczkowiczom, Tow. P. F. za­
stosuje nowy system, na mocy którego wycieczko­
wicze podczas trwania wycieczki, będą mogli we­
dług życzenia korzystać tylko z podróży i miesz­
kania, względnie też z całego utrzymania i zwie­
dzenia szczegółowego Paryża z przewodnikiem. 
Informacje i zapisy w Sekretarjacie Towarzystwa 
Przyjaciół Francji w Bydgoszczy, Cieszkowskiego 
20, we wtorki, czwartki i soboty od godz. 13—14-ej 
i od godz. 20—21-ej do 25 maja br. Przy żądaniu 
pisemnych informacyj uprasza się o dołączenie 
znaczka pocztowego. Towarzystwo przypomina, że 
każdego roku było zmuszone odmawiać wielu oso­
bom zapóźno zgłaszającym się na wycieczkę, prze­
to prędkie zgłoszenie jest nader wskazane.

— Czy wszystkie pociągi mają 4-tą klasę? Czy­
telnikom naszym zwracamy uwagę, że począwszy 
od 15 maja b. r. nie wszystkie pociągi prowadzą 
4-tą klasę jak n. p. niektóre pociągi dalekobieżne. 
Jeżeli ktoś nie jest pewny, czy daną klasę prowa­
dzi ten pociąg, którym chce jechać, niech w ta­
kim wypadku idzie zobaczyć na plan rozkładu ja­
zdy, gdzie nad każdą rubryką danego pociągu są 
podane małe liczby, które właśnie oznaczają kla­
sy, jakie ten pociąg prowadzi (więc np. 1, 2, 3 lub 
2, 3, 4 lub 3, 4), Przed dalszą więc podróżą należy 
zawsze dokładnie plan jazdy przejrzeć, żeby póź­
niej nie mieć nieprzyjemności, bo Dyrekcja Kolei 
przecież wszystko dokładnie ogłosiła.

— „Dusze w niewoli11, film według powieści 
Bolesława Prusa, wyświetla dziś i dni następne 
kino „Słońce14. Streszczenie:

Artysta-malarz Ludwik Lachowicz jest w cięż­
kich warunkach materjalnych. Aby zapłacić wpis 
szkolny za swą siostrę' Zosię, pożycza pieniądze 
od zamożnego kolegi Jerzego Sielskiego. Witold 
Kaniewski, łowca przygodnych znajomości, napa­
stuje Zosię, Ludwik hamuje jego zapędy, za co zo- 
staje spoliczkowany i wyzwany na pojedynek, z 
którego wszakże w ostatniej chwili wycofuje się 
przez wzgląd na siostrę i ojca alkoholika, których 
nie może zostawić bez opieki. Wzgardzony przez 
opinję, Ludwik dniami i nocami pracuje nad obra­
zem na konkurs „Dusze w niewoli”. Ojciec jego 
nabroił w szynku, wobec czego właściciel chce 
wezwać policję. Ludwik znów biegnie po pożyczkę 
do Jerzego i staje się mimowolnym świadkiem 
zdrady małżeńskiej Leontyny Łęckiej, żony swego 
profesora, pozującej Jerzemu do obrazu „W nie­
woli zmysłów”. Podzielając powszechną opinję o 
Ludwiku jako o człowieku niehonorowym, Jerzy 
usiłuje kupić milczenie Ludwika, zrzeka się udzia­
łu w konkursie malarskim i na dodatek wciska mu 
plikę pieniędzy, Ludwik bierze tylko jeden bank­
not, aby ratować ojca.

Dalszy ciąg opowie ekran,

— Koncert 18 pułku ułanów z Grudziądza od­
będzie się w niedzielę, 25 bm, od godziny 4-tej w 
ogrodzie Bractwa Strzeleckiego, Jutro w sobotę 
koncert na L. O. P. P. (-)

— Święto druchen. W nadchodzącą niedzielę, 
t. j. 25 maja, odbędzie się „Święto Druchen”, urzą­
dzone przez Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej. W programie przewidziana jest również 
„Akademja”, mająca odbyć się w sali wikarjówki 
o godzinie 4-tej po południu. Popierajmy młodzież, 
kupujmy nalepki na święto „Druchen”, nie odma­
wiajmy choć małej ofiary na żetony! (—)

— Kto nie chciał pracować? Pewien pan po­
trzebował kilku ludzi do rąbania drzewa. W tym 
celu zwrócił się do stojących na rynku bezrobot­
nych, by oni objęli pracę, za którą chciał zapłacić 
2 złote dziennie i wyżywienie. Widocznem więc 
jest, że pewna część bezrobotnych nie chce pra­
cować! ,(-)

— Rejestracja bezrobotnych, nie pobierających 
żadnego zasiłku, odbyła się wczoraj. Zarejestrowa­
no przeszło 100 bezrobotnych. Pobierających zasi­
łek bezrobotnych jest również tyle. (—)

— Bezprawna eksmisja. Bezprawnej eksmisji 
dokonńł wczoraj na robotnicy Antoninie Macie­
jewskiej przy ulicy Kopernika 13 p. Karkosz, wy­
rzucając nieszczęśliwą do sklepu, gdzie nikt nie 
może mieszkać. Bezprawną eksmisją p. Karkosza 
zajęły się władze, które z pewnością dla odstra­
szenia innych surowo ukarzą winnego. (—)

— Kłusownictwo czy wybryk? Onegdaj w nocy 
niewyśledzeni dotąd złoczyńcy zabili kotną sarnę 
w Czystochlebiu. Za złoczyńcami policja czyni do­
chodzenia. (-)

— Kradzież na targu. Podczas piątkowego tar­
gu nieznany dotąd złodziej skradł pewnej kobie­
cinie 20 złotych, które miała w koszyku. (—)
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Złodzieje u siostry zakonnej.
Wyprawa nocna złodzieji. — Niegościnni gospodarze w Radowiskach. — Przychwycenie złodziei na 

łące.

Wczoraj rano przychwycono na łące koło Orze­
chowa dwóch młodych ludzi, którzy ścigani byli 
przez gospodarzy okolicznych i policję.

Jak wstępne dochodzenia wykazały, złodzieje 
ci„ Jan Szafrański, lat 20, pochodzący z Golubia 
i Witkowski Kazimierz, lat 28, również pochodzą­
cy z Golubia, wyszli z Golubia przedwczoraj wie­
czorem, udając się rzekomo za pracą. W Lipnicy 
dwaj godni kompani przespali się w jednej ze sto­
dół, skąd udali się nad ranem do Małego Pułkowa.

Tu zakradł się Szafrański za pomocą wybicia 
szyby do mieszkania siostry zakonnej, której 
skradł pół bochenka chleba, blisko 2 metry ma- 
terjału na suknię, półtora metra materjału na far­
tuch, 7 ręczników oraz pół funta masła.

Z Pułkowa złodzieje udali się do Wielkich Ra- 
dowisk, gdzie u wyrobnicy p, Sporsa spożyli śnia­
danie. Ludność okoliczna zauważyła przedtem, że 
złodzieje usiłowali zakraść się do zagrody p, Stenc- 
kiego, dlatego wszczęto alarm i złodziei osaczono 
w domu wyrobnicy, u której jedli śniadanie.

Stamtąd jednakże udało się złodziejom uciec.

Gdzie kupić?
PRAKTYCZNA WSKAZÓWKA DLA KUPUJĄ­

CYCH.

Każdy — czy to biedny czy bogaty — zamierza 
zakupy swoje poczynić jaknajtaniej. Zwłaszcza u- 
biór, towary krótkie. Ciężkie coprawda, położenie 
ludności naszego kraju daje wszystkim do ograni­
czenia się przy zakupach. Kupuje się więc to tylko, 
co najpotorzebniejsze. A że z gotówką trudno, szu­
ka się więc tańszego źródła zakupu, gdzieby nie- 
tylko tanio można kupić, ale także materjał trwały.

Jednym z takich źródeł, tanich i posiadających 
trwałe materjały, jest w Wąbrzeźnie „BAZAR44, 
Właśc. ST. CHWIAŁKOWSKI — RYNEK.

Tam nabyć można rzeczywiście tanio dobre 
materjały letnie na suknie, ubrania, a nawet ubra­
nia gotowe.

Zwłaszcza teraz można taniej nabyć, gdy firma 
„Bazar44 urządza „Tani Tydzień44 sprzedaży mater- 
jałów.

Skorzystajcie więc z okazji i kupujcie podczas 
„Taniego tygodnia!44

Kupujcie więc w Bazarze —: podczas Taniego 
tygodnia!

Z powiatu.
— Ryńsk. (Przedstawienie Teatru Ludowego). 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w sali p. Zadań- 
skiego przedstawienie nowozałożonego Teatru Lu­
dowego. Odegrana została sztuka Moliera „Lekarz 
mimowoli”. Na czoło grających wybiły się pp. Ró­
żalska i Małyszówna. Po przedstawieniu odbyła 
się zabawa. i(—)

— Kowalewo, (Utrapienie rodziców). 11-sto 
letni Franciszek Czajkowski z Kowalewa stale u- 
ciekał z domu, ukrywając się po okolicznych sto­
gach, wiatrakach itp, W poniedziałek, powiadomio 
na o zaginięciu chłopaka policja, schwyciła go w 
stogu w Srebrnikami, Niefortunnego chłopaka od­
dano pod opiekę matki. (—)

— ŚWIĘTO DRUCHEN. W niedzielę, dn. 25 bm. 
odbędzie się staraniem miejscowego Stowarzysze­
nia Młodzieży Żeńskiej „Święto druchen” ku czci 
„Królowej Korony Polskiej” i patronki młodzieży 
żeńskiej „Św. Tereski od Dzieciątka Jezus”, Jak 
wiadomo program przewiduje trzy- (3) dniowe na­
uki rekolekcyjne, na które oprócz młodzieży sto­
warzyszonej, mogą też uczęszczać niestowarzy- 
szone, t, j. cała młodzież żeńska parafj i oraz ich 
matki wzgl, rodzice. Następnie odbędzie się wspól­
na spowiedź i Komun ja św. w dniu święta na uro- 
czystem nabożeństwie o godz. 8-ej 30 min, oraz 
wieczorem odbędzie się starannie przygotowana u- 
roczysta akademja na sali p. Zielkowej.

— WYCIECZKA „SOKOŁA". Towarzystwo 
Gimnastyczne „Sokół” urządza w niedzielę dnia 
25. bm. wycieczkę do lasu w Dylewie, na którą za­
prasza obywatelstwo Kowalewa i okolicy. Wyjazd 
o godzinie 1-ej 30 min. z rynku. Dla wygody pu­
bliczności kursować ma podobno autobus i to co 
pewien czas

— Wielkie Radowiska. Tutejsze Katolickie Sto­
warzyszenie1 Młodzieży Polskiej okryło się żałobą. 
Dnia 16 bm. umarła druchna Agnieszka Gryczkow- 
ska po długiej i bolesnej chorobie, którą znosiła 
z anielską cierpliwością. Przyjęła kilkakrotnie Sa- 
kramenta św. i przygotowała się dobrze na drogę 
wieczności. Pogrzeb odbył się we wtorek dnia 20 
bm. Brały w nim udział oba stowarzyszenia ze 
sztandarami i wieńcami. Nad grobem przemówił 
ks. patron dr. Łęgowski i w słowach wzruszają­
cych do łez skreślił krótki żywot zmarłej, a mło­

Drogą okrężną dostali się blisko Orzechówka, 
gdzie ich policja, jadąca samochodem, przychwy­
ciła i odstawiła do aresztu celem wstępnych do­
chodzeń.

Jeden ze złodzieji miał przy sobie nóż spręży­
nowy, który jednakże na widok policji porzucił. 
Podobno złodzieje mieli mieć również krótką broń 
palną, którą mieli również porzucić.

Przychwycony Szafrański Jan, lat 20, urodzony 
w Golubiu, siedział już za kradzież bielizny i ro­
weru przez 4 i pół miesiąca w więzieniu, skąd 
wyszedł na początku maja r. b. Kazimierz Witków 
ski, lat 28, również pochodzący z Golubia, siedział 
8 miesięcy w więzieniu za kradzież w wojsku i 
dezercję; w Świeciu zaś zasądzony został na jeden 
miesiąc więzienia.

Czy przychwyceni złodzieje mają jeszcze coś 
innego na sumieniu, wykaźe dochodzenie policyj­
ne, oraz gdzie złodzieje mieli zamiar czy ewntl. ko­
go już wczoraj okradli.

Dochodzenia policyjne utrudnia nieprzyznawa- 
nie się do winy przychwyconych. (—) 

dzieży przypomniał słowa Zbawiciela: „nie wiecie 
dnia ani godziny”, dlatego gotowi bądźcie i sprawie 
Boga służcie.

Ś, p. Agnieszka Gryczkowska odznaczyła się 
w zespole hodowlanym Przysposobienia Rolnicze­
go dobrymi wynikami, dlatego od początku bie­
żącego roku była przewodniczącą Kółka Młodych 
Gospodyń i jako taka należała do zarządu Sto­
warzyszenia Młodych Polek. Tragicznem jest, że 
druchny i druhowie ponieśli ją do grobu właśnie 
w tym dniu, w którym jej towarzyszki zwiedzały 
Kraków, a ona miała być pośród nich. Była wzo­
rem pobożności, niech spoczywa w pokoju.

— Książki, (Obchód 3 Maja). W tutejszej miej­
scowości utworzył się komitet obchodu 3 Maja, 
który uchwalił następujący porządek:

Wieczorem, dnia 2 maja odbył się capstrzyk. 
Przy dźwiękach tutejszej orkiestry i świetle po­
chodni ruszył pochód, składający się z dzieci szkol­
nych i członków tutejszych towarzystw przez wio­
skę. Na rynku wspomniał pan kierownik Nowo- 
czyn o bohaterach poległych za wolność Ojczyzny, 
a jako wdzięczność i uznanie uczczono ten moment 
przez zdjęcie okrycia i milczenie. Po wzniesieniu 
okrzyku na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej i odśpiewaniu Roty pochód rozwiązano,

W dzień 3 maja o 8,30 zbiórka szkół, towa­
rzystw na rynku i wymarsz z orkiestrą na nabo­
żeństwo do Łopatek. Po powrocie wygłoszono 
przy figurze wykład na temat: „Miłość i silna wia­
ra narodu polskiego ku Marji, a Jej wdzięczność 
i opieka nad naszą Ojczyzną i narodem polskim”. 
Po odśpiewaniu pieśni: „Serdeczna Matko” pan 
przewodniczący Michalski pochód rozwiązał.

Po południu o godzinie 3 rozpoczął się koncert 
w ogrodzie p. Deutschmanna, Tutejsza orkiestra 
się dobrze ze swego zadania wywiązała. W ogro­
dzie było dużo urozmaiceń, a publiczność dopisała.

O godzinie 6-ej wygłosiła p. nauczycielka Pi- 
skorówna odczyt na temat: „Dzień 3 maja 1781 r. 
w Warszawie”, Następnie zadeklamowały i od­
śpiewały dzieci szkolne z Książki wieś i wybudow. 
Pan nauczyciel Radtke przeprowadził z dziećmi 
szkolnemi Książki wieś rozmaite gry i ćwiczenia 
gimnastyczne. Następnie odbyła się zabawa ludo­
wa urozmaicona tańcami, grami i niespodziankami. 
Tak bawiono się w harmonijnym zespole aż do 
rana. Po odegraniu i odśpiewaniu „Kiedy ranne 
wstają zorze”, podążyli uczestnicy zabawy do do­
mu na spoczynek. Dzięki komitetowi, na którego 
czele stał p. Michalski wraz z przedstawicielami 
władz, urzędów i poszczególnych towarzystw, uro­
czystość udała się znakomicie. Czysty zysk, które­
go było 100 zł., przeznaczył komitet na pokrycie 
długów, ciążących jeszcze na figurze. Dzięki sta­
raniom p, wójta Leśniaka, figura jest ogrodzona, 
a u jej Stóp odbywa się przez cały miesiąc maj ma­
jowe nabożeństwo. Organizatorkami majowego 
nabożeństwa są: pani naczelniczka poczty Sma- 
głowska i pani Radzimińska. Do upiększenia cap­
strzyku przyczyniła się iluminacja figury i okien 
pp. naczelników poczty i stacji,

— Hamer. (Szkoła bez krzyża). W tutejszej 
szkole powszechnej 2-klasowej brak krzyża w I-ej 
klasie. Interpelowany w sprawie kupna krzyża 
rendant szkoły oświadczył, że nie ma pieniędzy. 
Zresztą — powiedział rendant — poco szkoła ist­
nieje i poco dzieci do szkoły chodzą? Przecie głu­
pich lepiej wykorzystać! Na takie „dictum” powin­
ny odezwać się miarodajne czynniki. Nauczyciel 
przecie nie kupi za swoje pieniądze przedmiotów 
potrzebnych szkole — na to jest rendant. Doma­
gamy się krzyża w I klasie szkoły w Kamerze! (-)
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Zabawa Pomorzanki.
Jak już w  poprzednim numerze donosiliśmy, 

w niedzielę, dnia 1 czerwca odbędzie się w ogro­
dzie p. Twardowskiego  (M leczarnia) zabawa Klu­
bu Sportowego „Pomorzanka“ .

Zabawa ta już dziś wzbudziła w szerszych  
kołach obywatelstwa zrozumiałe zainteresowanie, 
gdyż zarząd „Pomorzanki- przygotowuje cały 
szereg niespodzianek, jak loterja fantowa, koło 
szczęścia, pocztę japońską i jeszcze wiele, bar­
dzo wiele niespodzianek.

Specjalne niespodzianki dla dzieci i pań!
Początek o godzinie 2-giej. Przygrywać bę­

dzie orkiestra 18 pułku ułanów z Grudziądza.ONMLKJIHGFEDCBA

RUCH TO W ARZYSTW

— Klub Sportowy „Pomorzanka“ zaprasza niniejszem  

wszystkich czynnych członków na zebranie, które odbędzie 

się w czwartek, dnia 22 bm. o godz. 8,30 w lokalu p. St. 

Klimka. Ze względu na szereg bardzo ważnych spraw upra-

— Oddział ćwiczący S. M . P. —  Dziś w piątek odbędą 
się ćwiczenia W ychowania Fizycznego na placu luksusowym  

o godz. 7.30 wiecz.
O liczne przybycie druhów prosi KIEROW NIK.
— Baczność! Katolicka M łodzież M ęska! Stowarzy­

szenie bierze gremjalny udział w „Święcie Druhen" w nie-

. . . . .  „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I" - - -- -

dzielę dnia 25. b. m, zatem uprasza się wszystkich druhów, 
do jaknajliczniejszego wzięcia udziału. Zbiórka w niedzielę 
o godz. 10-tej przed południem na placu luksusowym.

ZARZĄD.

— WĄBRZEŹNO. Baczność Koledzy i Kole­
żanki! Dnia 23 bm. o godz. 8 wiecz, w hotelu „Pod 
Białym Orłem" odbędzie się zebranie informacyjne  
Związku Pracowników Kupieckich —  Oddział W ą­
brzeźno, na którem wygłosi kol. Prezes jako dele­
gat z Poznania referat. Na zebranie powyższe z po­
wodu ważnych spraw zapraszamy wszystkich Ko­
legów i Koleżanki z W ąbrzeźna. Zarząd.

— Baczność! Spółka Łowiecka w Wąbrzeźnie. 
Ponowne doroczne zebranie wyznacza się na dzień 
25 maja 1930 r. na godz. 5-tą po południu w lo­
kalu p, St. Klimka, O ile na niniejsze zebranie wal­
ne nie stawi się statutowa większość członków  Spół­
ki Łowieckiej, to 15 minut później odbędzie się po­
nowne zebranie celem powzięcia koniecznych u- 
chwał bez względu na ilość obecnych członków. 
Zwołane bowiem na dzień 18 maja b, r roczne wal­
ne zebranie nie mogło się odbyć z uwagi na małą 
ilość członków, przybyłych na to zebranie.

Zarząd.

K o m u n ik a t , ,S o k o ła “ —  W ą b r z e źn o .

Podaję rozkład ćwiczeń i zbiórek na następny tydzień, 

t. j. od 25— 31 b, m.:
Niedziela, dnia 25 bm.: o godz. 13,30 trening dla druhów,
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dla druhen szkoła strzelca i wolne ćwiczenia, zbiórka na 

placu przy Sokolni.
Poniedziałek, dnia 26 bm.: o godz. 19-tej trening dla dru­

hów, zbiórka na placu przy Sokolni.
W torek, dnia 27 bm.: o godz. 19-tej trening dla druhen i ćwi­

czenia wolne, zbiórka na placu przy Sokolni.
UW AGA: Ze względu na święto P. W . i W . F., które się 

odbędzie dnia 1 czerwca b. r. w Golubiu, w którem nasze 

Towarzystwo weźmie gremjalny udział, nie powinno z ćwi­

czących druhów zabraknąć nikogo w dni ćwiczeń wyżej po­

dane. „Bo kto w Sokole pragnie być, ten dla Sokoła musi 

żyć!" Czołem! Naczelnik.

—  Baczność! Harcerze III. M . Dr. Harc. — W niedzielę, 

dnia 25 bm. o godzinie 11,30 odbędzie się zbiórka III. M . Dr. 

Harc. im. ks. J. Poniatowskiego na boisku szkoły powsiz. 

męskiej. W szyscy harcerze muszą się stawić w mundurkach 

harcerskich. Czuwaj! Kom. chor.

—  T e a tr L u d o w y ! Dziś, w piątek, o godzinie 
8-ej wieczorem odbędzie się w salce p. Szymań­
skiego zebranie Teatru Ludowego, O liczny udział 
członków prosi Z a r zą d

— ZIELEŃ. Zebranie Kółka Rolniczego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 25 bm. o godz, 4 po poł. 
w lokalu p. Sroki. Zarząd.

D r u k  i n a k ła d : „ G lo s W ą b r ze sk i* * B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n a  
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a —  W ą b r z etn e  
Z a d z ia ł o g ło sz e ń r e d a k c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o śc i

Kio weźmie Persilu odpowiednią

ilość i rozpus'ciwszy go w zimnej 

wodzie zagotuje bieliznę krótko raz 

jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao­

szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy. 

Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 

wydajnym jest Persil! 1 paczka Persilu 

wystarczy na Z1/: do 3 wiader wody.

NA SEZO N!
Kulisz iauio i dobrze

ta p e ty , w sz e lk ie  fa r b y , la k ie ­

r y , p o k o sty , p e n d z le , sz a b lo -

—  n y , k le j , k r e d ę i g ip s  w  —

Drogerji pod „Lw em "
L . D o n a t nast. właśc. J a n  P r u c h n ie w sk i

W ą b r z eź n o -P o m . Rynek 2. Telefon 13.

Rzetelna i achowa obsługa. Najstarsza drogierja w miejscu (f . zał. 1880)

Popierajcie handel i przem ysł polski!

Jak się dowiadujem y, przedstaw iają firm y konkurencyj 
ne naszej klienteli pom im o swej najlepszej w iedzy

I
ne naszej klienteli pom im o swej najlepszej w iedzy  

nasze ielam silili m 
(o b r ę c z e  d o  k ó ł)  ja k o  m a ło  w a r to śc io w e .

Oświadczamy, że tak jak we wszystkich towa­

rach, tak i w o b r ę c z a c h  d o  k ó ł prowadzimy  
tylko najlepszy w handlu niezrównany gatunek.

j. &  E. Eisenack

Przetarg przym usow y
Dnia 27. 5. 30 r. o godz. 1,30 

po poł. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. W aw rzyń ­
ca Cichonia w Piwnicach

I żarna (kam ień  do m ieienia) 

G łów czew ski, kom. sąd. W ąbrzeźno 

Przetarg przym usow y
Dnia 26. 5. 30 r. o  godz. I po  

pofudn. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę up. Jana Krze ­
m ińskiego w Trzcianku

I w irów kę
G łów czewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

Licytacja przym usow a
W  środę, dnia 28  m aja 30  r. 

o godz. 10 przed poł. sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatę u p. Szym ańskiego  
Paw ła w Skępsku

kom pletne  urządzenie  poko ­
ju sypialnego

Dąbrow ski, sołtys

O strzeżenie!
Ostrzegam każdego przed kupnem w e k sla  

na sumę 675 zł przezemnie podpisanego za za­
kup torfiarki od wojażera p. Korzeniewskiego 
dla firmy Konrad Dahmer W ąbrzeźno, gdyż ta­
kowa nie jest mi w myśl kontraktu nadesłana, 
wobec czego weksel jest nieważny.

Leon Św iniarski
Rum ian, pow. Lubawa

/>■l\-V

Najlepszy prosz»ł 
do prania

ZLO TV  
z podarkami 

w każdej paoaoe.

O bw ieszczenie!
„ D e p u ta c ja  E le k tr o w n i  M ie jsk ie j  

u c h w a liła n a p o s ie d z e n iu w  d n iu  
2 0 . 5 . 3 0 , śc ią g a ć  n a le ż y  to ść  z a  d o s ­

ta r c zo n y  p r ą d  e le k tr y c z n y  w  c z a s ie  
o d  1 -g o d o  5  w łą c z n ie  k a ż d e g o  m ie ­

s ią c a . W  r a z ie  n ie p u n k tu a ln e g o  p ła ­

c e n ia w  w y ż e j p o d a n y m  c z a s ie  n a ­

s tą p i b e z w a r u n k o w o w str zy m a n ie  
d o p ły w u  e n e r g ji e le k tr y c z n e j^ .

Zarząi Elektrow ni M iejskiej

bzopa
do rozebrania, 5 mtr. szeroka, 13 mtr. 
długa i 3l/2 wysoka, oraz używane ale 
dobrze utrzymane

kantówki i belki
korzystnie na sprzedaż

G ŁOS W ĄBRZESKI
W ąbrzeźno

Cnriinrf^rrtiiH i

llOSPOOBlSIwO SPRZEDAM

3 7 m ó r g
d w u k o n n y

m a n e ż

(pszenna ziemia) sprzeda w dobrym  stanie.
natychmiast W ąbrzeźno  szosa Nielubska 5

SCHREIBER
Łabędź, p. W ąbrzeźno

Kin n  ni|[F a  

nnwii UuUllbŁi nnnnnn
HO TEL PO D BIAŁYM O RŁEM

D z iś w  p ią te k , d n ia  2 3 b m .,a ż  d o  p o n ie d z ia ł­

k u , d n ia  2 6  b m . w łą c z n ie .

Polski dramat pod tytułem

Du s ze i niewoli

według powieści Bolesława Prusa.

W  obsadzie największy artysta polski
Ludwik Solski, M ieczysław Cybulski, 
Henryk Kow alski, Bolesław M ierzejew ­
ski, i Lech O w ron, oraz artystki Zof  ja Ba ­
tycka (M is Polonia 1930 r.) M arja Rudzka, 
Alica Halam a i Helena  Larys-Paw ińska.

Następny program

Księżniczka Dunaju
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Donoszę wszystkim zainteresowanym, źe przy moim zakładzie ślusarsko-me-
Bf chanicznym otworzyłem również dział

t Naprawy samochodów iMLKJIHGFEDCBA

g|! Zakład mój wyposażony  w nowoczesne maszyny i na-
rzędzia oraz fachowy personel daje pełną rękojmię 2  
za  beznaganną  i fachową  naprawę wozów  każdej marki. 5?

HF Wl
Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności, pozostaję gp 

z poważaniem

5 Br. Grabowski S
5|| ul. Przemysłowa. Telefon 115.

Niewiarygodne lecz prawdziwe! ROWERY

Okazja dla ludności polskiej, mieszkającej zdała od centrum 
przemysłu włókienniczego dla przekonania się, że listownie 
można otrzymać z pierwszego źródła u firmy „Najwygod­
niejszy Zakup Polski“ w Łodzi najlepsze i najsolid­
niejsze towary po cenach fabrycznych. Jako reklamę wy­
syła firma „Najwygodniejszy Zakup Polski44 w Łodzi 
komplet towarów, aby przekonać o dobroci i niskich cenach 

tylko za 48 zł., 
a mianowicie: 1 eleganckie ubranie świąteczne (prosimy 
podać dokładną miarę i jaki kolor) 1 koszula nocna, 1 ko­
szula dzienna męska, 1 para kalesonów, 1 modny krawat 

jedwabny oraz 1 para jedwabnych skarpetek.

Komplet Il-gi za zł 45
3 metry bostonu wełnianego podwójnej szerokości na ele­
ganckie męskie ubranie lub palto damskie (kolor według 
życzenia) 3 metry aksamitu (wszystkie kolory prócz czarne­
go) lub 3 metry popeiiny jedwabnej na śliczną suknię świą­
teczną lub balową, 1 koszula damska haftowana, 1 koszula
męska dzienna z 2 kołnierzykami (prosimy podać nr.) 1 pa­
ra skarpetek jedwabnych, 1 para pończoch damskich jedwa­
bnych, 3 chusteczki do nosa, 1 krawat jedwabny i 1 dobry 
ręcznik kuchenny. To wszystko razem wysyłamy w dobrym 
gatunku za zł 45 za zaliczką pocztową i po otrzymaniu li­

stownego zamówienia.
Płaszcze nieprzemakalne w najlepszym gatunku, cena za 
sztukę damskie 26,50, męskie zł 28. Prosimy podać dokła­

dne miary i kolor. Polecamy kolory: beżowy i szary.
Zegarki niklowe męskie w dobrym gatunku cena za sztukę 
16 zł zaś w najlepszym gatunku z gwarancją z werkiem 

ankrowym cena za sztukę zł 25.
Koszta opakowania i opłaty pocztowej płaci kupujący. Uwa­
ga: Kupujący nic nie ryzykuj \ gdyż w razie niespodobania 
się towarów, przyjmujemy je z powrotem, a pieniądze zwra­

camy. Zamówienia skierować prosimy:

„Najwygodniejszy Zakup Polski11 
Łódź, ul. Franciszkańska Nr. 15

Cennik na wszelkie towary wysyłamy bezpłatnie.

KoraaluaKasaOsm^nośtiin.WalirzBżiia 
w  Wąbrzeźnie  om. ul. Wolności 62 w  ratuszu 
iiiiiiniiiiiiiiiiiitiiimiHiiiiii Rok założenia 1884 imiiiiiiiimiiiiimiiiiiitiiiiii
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Instytucja bankowa prawa publicznego 
o pupilarnej pewności

Płaci od złożonych w niej wkładów 

za wypow, dziennem 6 % 
1 mieś. 7 °/0
3 mieś. 8 %

Vj roczn. 9 % 
rocznem 10 %

a za pieniądze w tej Kasie złożone odpowiada miasto swoim 
majątkiem.

Wkłady do złS.OOO są wolne od  podatku od kapitałów  i rent

Przyjmuje weksle do dyskonta, dokumenty i weksle do inkas 
udziela kredytu i załatwia wszelkie sprawy bankowe.

popierajcie „Głos Wąbrzeski1'

hiiiniMiMie 

z węgla kamiennego

poleca po znacznie zniżonych cenach

J. &  E. Eisenack
skład żelaza Wąbrzeźno

maszyny do szycia, wi­
rówki I wszelkie części 
zapasowe do takowych

Opony, akcesorja 
i części zapasowe 
do samochodów.

Wszelkie oliwy i smary 
Specjał.: oliwa samoch. 

Galanteria żelazna.

Warsztat reperacyjny. 
Bardzo niskie ceny — 
Obsługa rzetelna i fach

J. GERKE
Wąbrzeźno, ul. Kościuszki 1

Iiieytacja przymusowa
Dnia 26 hm. o godzinie 15-tej 

(Sprzedawać będę za gotówkę najwięcej 
^dającemu w Lisewie u p. Bótkiera

centryfugę (fm. Diabolo - Se­
parator)

LITWIN, komornik sądowy w Golubiu

Łieytaeju przymusowa
Dnia 26 hm. o godzinie 13 sprze­

dawać będę za gotówkę najwięcej dają­
cemu w Lisewie u p. Ignacego Fo- 
ksińskiego

cielaka, maciorę z 6 prosia­
kami, 5 gęsi i 4 kaczki

LITWIN, komornik sądowy w Golubiu

Przetarg przymusowy
Dnia 26. 5. 30. o godz. 3,45 po 

po*, sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Z. Kosobudzkiego  
w Mgowie

I kredens
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 24. 5. 30 r. o g. II p. 

pełud. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę u p. Józefa Pie­
chockiego w Piwnicach

5 świń średnich

GłÓWfóewski, komornik sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 26. 5.30 r. o godz. 3 po 

pot. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Stefana Busz- 
czyńskśego w Mgowie

1 źrebaków, I szafę żelazną, 
fi maszynę do pisania, fi k!^cz, 
2fi cielaków, około 20 ctr. na­
sion buraczanych

Główczewski, kom. sąd Wąbrzeźno

Przyjemnością  
jest strzyżenie włosów za pomo­

cą elektrycznej maszynki 
Nowoczesny zakład fryzjerski 

Czesława Kulpińskiego
Kościuszki 1.

Przetarg przymusowy
Dnia 24. 5. 30. o godz. 9 p. 

pał. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę

2 stare wirówki
Zbiórka reflektantów wmojem biurze 

przy ulicy Hallera 10.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PREEMG PRZYMUSOWY
Dnia26. 5. 30. o godz. fili przed  

pot. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Jana Kuzary w  
Król. Nowejwsr

3 prosiaki, I jałówkę i I cielaka 

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 26. 5. 30. og. 10,45 przed p. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Józefa i Małgorzaty 
małż. Leniartów w Królewskiej 
Nowejwsi

fi jałówkę i 2 prosiaki 
Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno 

Przetarg przymusowy
Dnia 27. 5^ 30 r. o g. 1,45 po 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę u p. Karo!a Klimka 
w Piwnicach

2 butelki rumu i większą 
ilość towarów kolonjalnych  

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Coś zrobił dla

goła Przyjaciół Harcerzy?
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SI tańszego zakupu na nadchodzące św ięta, dlatego zdecydow ałem  
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W  tych dniach obniżam ceny w szelkiego tow aru, tak że rów nają się nieom al cenom fabrycznym , dlatego radzę każdem u  przekonać  

się bez przym usu kupna o tak rzadkiej okazji taniego zakupu.

SPEC JA LN IE
Popeliny na suknie w e w szystkich kolor. . . od 2,50 

R ypsy na sukienki śliczne kolory ......................... 2,90

Szew ioty na sukienki najnow sze kolory .... 2,80

M ateriał w  kratki i w paski na  bluzki................... 2 ,50

M aterje na płaszcze  i kostium y 140 cm .....................6 ,50

£  i Eolienny  w  najnow szych kolorach ......................... 3 ,90

i C repe de C hine w  najrozm aitszych odcieniach . .8 ,50

Q I A ksam ity do prania ................................................... 2,80

Ręcznikowe od 0,60, płócienka fartuch, od 1,40, Płócienka pościel, od 1,—,
I Płócienka na bieliznę od 0,90.

>| Firanv» dyw any, chodniki, ceraty po poWio niffl (®ili “W

Płaszcze męskie 
Płaszcze angielskie od . 

„ m arengo od*. 

„ kam garnow e od  

,, garbadyn. od .

PO LEC A M :

Jedwabie na sukienki do prania od . 2,25

Muśliny bawełniane śliczne des.

Opale w deseniach

Batysty o bardzo piękn. wzorach .

Muśliny wełniane w najnow. des. .

Woale w des. ostatnie nowości . 

Chifony zachwyc. wzory

. 1,20

. 1,70 

. 1,80 

. 4,80 

. 8,00 

.15,—

0 
y 

®

Płaszcze damskie
Płaszcze  angielskie od .

„ rypsow e od .

„ gabardynow e od

„ popelinow e od  •

Ubrania męskie '^
. 25,—  g U brania angielskie od  ....  25,—

. 45,—  i „ szew iotow e od. . . 28,—

75,—  I „ kortow e od .................35,—

. 65,—  I „ kam garnow e  od  ; . . 45,—

Specjalnie tanio
Pończochy, skarpety, koszule wierzchnie, kołnierzyki, krawaty, szelki, swetry it.d

40  —  

65,-  

90,-

;N

51 „BAZAR” St. Chwialkowski, Wąbrzeźno
,s.V-


